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ur. 1915; Kazimierz Dolny

 
Miejsce i czas wydarzeń Kazimierz Dolny, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Kazimierz Dolny, dwudziestolecie międzywojenne,
edukacja, nauka, szkoła powszechna, nauczyciele,
dzieciństwo, życie codzienne

 
Szkoła powszechna
Przed pójściem do szkoły podstawowej chodziłem do ochronki. Jak się miało pięć lat,
to się szło na dwa lata właśnie do ochronki, a potem się szło do „pierdziaka”, jak
mówili w szkole. Mi się w szkole podobało, było dużo kolegów itd. Później zaczęli się
pojawiać nauczyciele mówiący jakąś gwarą, prawie niepolskim językiem, to było w
czasie, kiedy Polska zdobyła niepodległość i wykształceni Polacy przyjeżdżali do
kraju z Austrii. U nas było troje takich nauczycieli. Pamiętam panią Sawojkową, to
była piękna kobieta, potem wyjechała do Warszawy. Oni mieli przepiękny akcent, taki
kresowy, bardzo mi się podobało, jak zaciągali.
Szkoła podstawowa była rozsypana po całym Kazimierzu. Dopiero budowała się
szkoła, która stoi do dnia dzisiejszego. Myśmy pracowali przy jej budowie, dużo nas
pracowało, nawet po kilka godzin dziennie: mieszało się piasek z cementem, nosiło
się i zbudowali tę szkołę, ale ja już się tam nie uczyłem, dopiero dalsze pokolenia. 
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